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Wspaniały plon tegoroczny cli żniw
chłopów w walkę o pokój

C e n t r a l n e  d o ż y n k i  w
. LUBLIN PAP. Twórczy zapał wobec zadań planu 6-letniego 

i niezłomna wola walki o pokój — były źródłem i siłą manifestacji 
ogromnej, bo liczącej około 150.000 ludzi, masy uczestników cen­
tralnego obchodu dożynek w Lublinie.

Z radością, weselem i poczuciem siły manifestowało 150 tys. 
chłopów pracujących, swą wołg pracy dla postępu i pokoju w cza­
sie wielkiego zgromadzenia na głównym placu dożynkowym w 
czasie wspaniałego korowodu dożynkowego, jaki przez 4 godziny 
płynął przez świątecznie udekorowane ulice Lublina.
Z delegacjami chłopów przyje­

chały również liczne grupy robot­
ników przemysłowych. Przybyli 
więc m. in.: górnicy, z chłopami 
z województwa katowickiego, bu- 
aowniczowie Nowej Huty z chło­
pami województwa krakowskie­
go, metalowcy z „Ursusa“ z chło­
pami z województwa warszaw­
skiego i wielu innych.

Na trybunach obok przodowni­
ków ze wsi indywidualnych, spół­
dzielni produkcyjnych i PGR, za­
siadali czołowi przodownicy z 
przemysłu.

Przodownicy procy 
niosą wieniec żniwny
Na jednej z estrad zebrał się 

wielki chór zespołów ludowych z 
całego kraju, na drugie! kilka 
zespołów artystycznych. Na wprost 
trybuny powszechną uwagę zwra­
ca główny wieniec dożynkowy, 
spleciony ze wszystkich płodów 
polskiej ziemi. Niosą go czołowi 
przodownicy pracy naszej wsi. 
Paweł Kołtun — indywidualny go 
spodarz z pow. Chełm, Buczkow­
ska ze spółdzielni produkcyjnej 
we wsi Kamionka w powiecie Lu­
bartów, Płaksiuk — członkini mło 
dzieżowej spółdzielni produkcyj­
nej z woj. lubelskiego. Nawraca­
ła — ogrodnik z PGR Niemce w 
pow. Lubartów, Nowak '— kowal 
z PGR w Bialce w powiecie Kras 
nystaw oraz Żmuda — ZMP-owiec 
z powiatu lubelskiego.

Pos. Ozga - Michalski 
otwiera uroczystość
Uroczystości dożynkowe zagaił 

przewodniczący Związku Samopo­
mocy Chłoskiej Ozga-Michalski.

Wśród nieopisanego entu­
zjazmu 150-tysięcznych ' tłumów 
przewodniczący ŻSCh wita przy­
byłych na uroczystości: m ar­
szałka Sejmu Władysława Kowal 
skiego, członków rządu z premie­
rem  Józefem Cyrankiewiczem i 
wicepremierami Hilarym Cheł- 
chowskim i Antonim Korzyckim 
na czele, jak również sekretarza 
KC PZPR Edwarda Ochaba, p re­
zesa Rady Naczelnej ZSL — Jó­
zefa Nieckę i wiceprezesów NKW 
ZSL — Wincentego Baranowskie­
go i Czesława Wycecha.

: -Jesteśmy tu  na święcie dożyn­
kowym przedstawicielami milio­
nów pracujących chłopów, którzy 
w  dzieło pierwszego roku planu 
6 letniego wnieśli bogaty plon — 
mówi przewodniczący ŻSCh Oz­
ga - Michalski — dzięki ofiarnej

Rząd ateński ustąpił
BU K A RESZT P A P  Z A ten  dono- 

szą, że prem ier S oiokles Venizelos o- 
tizy m ał w  p a rlam en c ie  Votum n ieuf­
ności. 124 deputow anych w ypow iedzia­
ło się przeciw ko w nioskow i zaufania  
dla rządu , a  106 za ty m  wnioskiem .

Rząd V em zelosa ustąp i! i k ró l P a ­
w eł p ow ierzy ł m isje  u tw o rzen ia  no- 
w ego gab in e tu  p rzyw ódcy  praw icow ej 
p a r tii  „p o p u lis tó w “ _  T saldarisow i.

pracy chłopów, robotników, pra­
cowników Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, państwowych i 
spółdzielczych ośrodków maszyno 
wych oraz członków spółdzielni 
produkcyjnych, dzięki wielkiej 
pomocy ze strony państwa ludo­
wego w ziarnie siewnym, w na­
wozach . sztucznych, w maszynach 
i traktorach, w kredytach i ob­
słudze agronomicznej, tegoroczne 
prace siewne i żniwne przepro­
wadzone zostały lepiej i szybciej, 
w sposób bardziej zorganizowany 
i planowy niż w latach ubiegłych.

Wyższy o 10 proc. plon tego­
rocznych żniw, to plon osiągnięty 
przez nas w marszu do socjalizmu, 
to plon naszej pracy dla budowy 
szczęścia i siły naszej ojczyzny.

Pracą naszą budujemy lepsze 
jutro dla siebie, swych dzieci i 
wnuków, pracą naszą przyśpieszy­
my realizację wielkiego planu 
6-letniego.

Pracą naszą wzmocnimy siły 
potężnego, światowego obozu po­
koju, któremu przewodzi wielki 
kraj socjalizmu, z Józefem Stali­
nem na czele. Do tego obozu przy-

W Rumunii rozpoczął się
Kongres Pokoju

BUKARESZT PAP. Odbyło 
się tu  uroczyste otwarcie R u­
muńskiego Kongresu Pokoju. Na 
uroczystości obecni byli człon­
kowie rządu z premierem Gro­
zą na czele i przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego.

łączamy glos milionów chłopów 
polskich, manifestujących zdecy­
dowaną wolę walki o obronę i u- 
trzymanie pokoju, któremu zagra­
ża drapieżny imperializm amery­
kański.

W imieniu radzieckich 
kołchoźników

Gdy przed mikrofonem staje de­
legatka kołchoźników radzieckich 
potężny głos 150 tys. zebranych 
rozbrzmiewa imieniem: STALIN.

Lubow Gunina z kołchozu 
» Kr a s n y  j K o l e k t i w i s t “ ob­
wodu jarosławskiego przekazuje lu­
dowi polskiemu gorące, braterskie 
pozdrowienia od chłopów radziec­
kich.

cujących i robotników rolnych za­
pewniają' premiera, ’iż jeszcze bar­
dziej wzmogą wysiłki dla wykona­
nia planów produkcyjnych, dla spotę 
gowania sil Polski Ludowej, sił o- 
bozu pokoju, na którego czele stoi 
największy przy jaciel Polski i wszy­
stkich ludzi pracy na świecie — JO­
ZEF STALIN.

Przyjmując --wieniec'-.'.premier Jó­
zef Cyrankiewicz serdecznie ściska 
dłonie przedstawicieli pracującego 
chłopstwa.

Następnie premier Cyrankiewicz 
wygłosił do 150 tysięcy zgroma­
dzonych chłopów przemówienie 
przerywane wielokrotnie burzą o- 
klasków i okrzyków.

(Streszczenie przemówienia zamieś-
Z dumą mówi ona o wspaniałych j  C i ™ y , w l  n u m e r z e  lż e jsz y m ), 

osiągnięciach kołchoźników, którzy! , kolei prezes ZSCh Ozga-Mi- 
pod kierownictwem partii bolsze- clialski odczytuje projekt uchwały w 
wickiej i ukochanego wodza Józefa sPraW:e obrony pokoju. (Tekst uch- 
Stalina stworzyli sobie dobrobyt m a-! wa'V podajemy osobno). Gdy pre- 
terialny i kulturalny ' zes ZSCil poddaje pod głosowanie

Znów ze 150 tysięcy ust zrywają : Pro'ekt chwały podnosi się 150 tys.

n i r Ś ^ r est0ii r  ̂  “  C4  ^  : K  o w i f e e r i c f t Sneralissimusa-Malina i przyjaźni na- -  '
rodów polskiego i radzieckiego.

Pokój zwycięży wojną!
Uchwała 150 tysięcy uczestników

ogólnopolskich uroczystości w Lublinie
My, 150 tysięcy chłopów z całej Polski w Lublinie na pierw­

szych dożynkach planu 6-letniego, wyrażamy wobec chłopów ca­
łego świata naszą wolę pokoju i wolę wspólnej ze wszystkimi ludź­
mi dobrej woli — obrony pokoju.

My w Polsce Ludowej siejemy i zbieramy coraz obfitsze plo­
ny z naszej własnej ziemi. Naszą własną pracą budujemy nowe, 
lepsze życie dla nas, naszy.ch dzieci i wnuków.

Dosyć mamy w naszym wolnym kraju, na pokolenia, pracy,
bogactw natury i radości z tego, co zbudujemy. dzień po-

Kilkadziesiąt zespołów chóralnych
ży Demokratycznej.

Formuje się korowód, który prze-
przy akompaniamencie kapel loda- C19̂ a ulicam: miasta, przepełnio- 
wych śpiewa: „Gdy naród do boju“ nvmi ludnością, witającą idących 
oraz pieśni dożynkowe. Równocześ-1 hucznymi oklaskami, okrzykami za- 
hriie do trybuny zbliża się delegacja j chwytu i podziwu, 
chłopów w strojach regionalnych 11 —» ■ •" ■■■■ -  . ■■ 1

y. Każdy
kojowej pracy zbliża nas wielkimi krokanii do lepszej przyszłości 
całego narodu. DLATEGO POKÓJ, POKÓJ JEST NAM POTRZE­
BNY.

Potępiamy amerykańskich magnatów — podpalaczy świata 
i wrogów ludzkości — którzy świeżym siadem Hitlera chcą świat 
-wtrącić w otchłań now ej wojny.

Potępiamy z oburzeniem ich wielkie oszustwa, które knują, 
aby dla swoich interesów poprowadzić na śmierć masy pracujące, 
bez których nie mogą prowadzić wojny, aby dla swoich zysków 
poprowadzić na śmierć narody, wtrącić w odmęty nieszczęść woj­
ny, głodu, chorób i śmierci mężczyzn, dzieci, żony i matki.

Do was zwracamy się bracia chłopi Erancji, Włoch, Anglii, 
Ameryki i innych krajów, gdzie rządzą wciąż wielcy kapitaliści, 
obszarnicy i ich agenci. NIE MIERZCIE OSZUSTOM IMPERIA­
LISTYCZNYM: Tylko oni chcą wojny, tylko oni mogą mieć w niej 
interes!

BROŃCIE WASZEJ KRWI I WASZYCH PÓL, BROŃCIE 
ŻYCIA 1 SZCZĘŚCIA WASZYCH RODZIN.

BROŃCIE NIEPODLEGŁOŚCI WASZYCH NARODÓW 
PRZED ZAKUSAMI AMERYKAŃSKICH KOLONIZATORÓW.

PĘDŹCIE PRECZ FASZYSTOWSKICH PACHOŁKÓW A- 
MERYKAŃSKIEGO IMPERIALIZMU, KTÓRZY PRZYNOSZĄ 
WAM KLĘSKI I NIESZCZĘŚCIA!

S i o s t r y  c h ł o p k i !  Brońcie waszych dzieci i mężów! 
WALCZCIE PRZECIW TYM, KTÓRZY CHCĄ SPROWADZIĆ 
NIESZCZĘŚCIA 1 KLĘSKI NA WASZE DOMY.

Patrzcie jak cierpi Korea napadnięta przez imperialistów i 
patrzcie jak zwycięża mały naród koreański w obronie swej wol­
ności i ziemi.

Oto O S T R ZE Ź E N I E !
ŻĄDAMY wszyscy zakazu w-szelkiej napaści na inne narody.
ŻĄDAMY wszyscy zakazu wtrącania się zbrojnego w cudze

sprawy!
ŻĄDAMY wszyscy wycofania obcych wojsk z Korei i pokoju 

zgodnego z wolą narodu koreańskiego!
ŻĄDAMY wszyscy zakazu broni masowej zagłady i znisz­

czenia !
Bracia chłopi wielkiego Związku Radzieckiego i krajów demo­

kracji ludowej, zapewniamy was, że wraz z wami będziemy co 
dzień niestrudzenie pracować i walczyć o umocnienie naszego so­
juszu i braterstwa krajów obrony pokoju, o pomnożenie ich sił w 
walce o pokojową przyszłość całej ludzkości.

Chłopi całego świata, uroczyście zapewniamy was, że nie 
będziemy żałować ani sił, ani trudu, aby wraz z braćmi robotni­
kami, wraz ze wszystkimi ludźmi na świecie, wywralczyć trwały 
pokój i jasną przyszłość.

Razem — silni jednością chłopów- i robotników wszystkich 
krajów-. OBRONIMY POKÓJ PRZED ZAMACHAMI WROGÓW 
LUDZKOŚCI.

Wielkie, niezwyciężone są nasze zjednoczone siły.
POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ!

niosąca ogromny 
wy„

wieniec dożynko-

Dumne meldunki
Czołowi ludzie pracy na roli — 

Gwiazda, gospodarz indywidualny z 
województwa warszawskiego, Ja­
błońska, przodownica pracy że spół­
dzielni produkcyjnej Im. Kościusz­
ki z powiatu biłgorajskiego, Mar­
czak — robotnik z PGR Wojnowice 
z woj. opolskiego oraz Serwłk — 
robotnik z fabryki traktorów „Ur­
sus“ — meldują premierowi Józe­
fowi Cyrankiewiczowi o osiągnię­
ciach produkcyjnych gospodarstw 
indywidualnych, spółdzielni produk­
cyjnych i PGR.

Delegaci milionów chłopów pra-

Rzqd Pieyena posłusznym narzędziem Wall-Street

Potężna fala protestów we Francji
przeciw masowym aresztowaniom antyfaszystów

Naród radziecki obchodził uroczyście
D z ie ń  C z o ł t g is ś y

MOSKWA. PAP. W związku z 
Dniem Czołgisty, ogłoszono w nie 
dzielę rozkaz ministra spraw woj 
skowych ZSRR marszałka Wasilew 
skiego, w którym z okazji święta 
składa on życzenia i przesyła po­
zdrowienia czołgistom i pracow­
nikom przemysłu budowy czoł­
gów.

Na cześć Dniax Czołgisty odda­
no w Moskwie i w stolicach repu 
blik związkowych 20 artyleryj­
skich salw honorowych.

Z okazji Dnia Czołgisty w m ia­
stach i wsiach, w jednostkach woi 
skowych. na okrętach wojennych 
i w uczelniach wojskowych ZSRR 
wygłoszone zostały pogadanki i 
odczyty poświęcone czołgistom.

W przedsiębiorstwach i instytu­
cjach, uczelniach, kołchozach i 
sowchozach ZSRR otwarto specjał 
ne wystawy, przedstawiające cnłu 
bne czyny czołgistów i budowni­
czych czołgów. Organizowane są 
spotkania ludzi pracy z bohatera 
mi Związku Radzieckiego.

W szczególnie podniosłym na- 
j stroju obchodziła Dzień Czołgisty 
ludność Moskwy. 9 września wie­
czorem odbyła się uroczysta aka- i 
demia w sali kolumnowej Pała­
cu Związków Zawodowych.

W wielu przedsiębiorstwach sto 
licy b. czołgiści, uczestnicy ostat­
niej wojny, pełnili wartę stacha- 
nowską na cześć święta.

GENEWA PAP. Z Paryża donoszą, że w sobotę wieczorem 150 
aresztowanych demokratów hiszpańskich zostało załadowanych na okręt 
wojenny „Georges Leygues1", który odpłynął do jednego z portów w 
Afryce Północnej. Większość republikanów hiszpańskich przebywała we 
Francji od 1939 roku i brała czynny udział podczas okupacji w walkach i 
przeciwko najeźdźcom hitlerowskim, j .

Jak wynika z uzupełniających do­
niesień prasy francuskiej ogólna 

«liczba cudzoziemców aresztowanych 
przez władze francuskie i zagrożo­
nych wysiedleniem wynosi 288 osób, 
w tym 177 Hiszpanów. Liczba aresz 
towanych Polaków wynosi według 
informacji prasy francuskiej 59 o- 
sób.

Biuro Polityczne Francuskiej Par­
tii Komunistycznej ogłosiło komu­
nikat piętnujący akcję represyjną

Koreańska Armia Wyzwoleńcza
wzmaga ofensywę na wszystkich frontach

LONDYN. PAP. Wojska ludowe 
w  rejonie Jongczon posunęły się 
— jak donosi korespondent Reu­
tera z Korei — na 10 mil. Sy­
tuacja na tym odcinku oceniana 
jest jako poważna dla Ameryka­
nów, Na południu wojska ludowe 
zaatakowały nocą pozycje 25 dy­
wizji w  odległości 2 mil na zachód 
od Haman,

Z innych doniesień prasowych 
wynika, że wzmogła się ostatnio 
aktywność bojowa armii wyzwo- I 
leńczej w rejonie Kiondżu. W so­
botę rano wojska ludowe zaatako 
wały pozycje 3 dywizji USA. Woj 
ska południowo - koreańskie i a- 
merykańslde cofnęły Sig na newh 
Dożycie obronna-

rządu wobec imigrantów antyfaszys 
towskich. Zwracając szczególna u- 
wagę na prześladowanie republika­
nów hiszpańskich, Biuro Polityczne 
FPK oświadcza:

Imperialiści amerykańscy, którzy 
uważają Francję za bazę agresji i 
za rezerwuar mięsa armatniego 
clica zabezpieczyć sobie zaplecze. 
Naciskają oni na rząd fr^icuski, by 
ugodził we francuska klasę robotni­
czą i w potężny ruch obrońców po­
koju — zasadniczą przeszkodę na 
drodze do realizac ji ich planów cał­
kowitego opanowania naszego kraju.

Komunikat kończy się wezwaniem 
do kontynuowania z jak największą 
siłą akcji protestacyjnej przeciwko 
represjom rządowym.

„Humanité Dimanche“ potępiła 
niesłychana decyzję rządu, po czym 
pisze: „Zarządzenia podjęte przez 
rząd Plevena przypominają decyzję 
rządu Daladiera z roku 1939. W tym 
czasie Daladier wtrąci! do obozów 
koncentracyjnych republikanów hisz­
pańskich. Akcja ta poprzedziła re­
presje przeciwko patriotom francus­
kim.

Represje Daladiera 
na rozkaz Hitlera

obcego mocarstwa aresztuje - i 
prześladuje demokratów.

Wzywamy wszystkich uczci­
wych Francuzów do walki w 
obronie ofiar terroru policyjne­
go. * * *

W sali Wągram w Paryżu od­
będzie się we wtorek manifesta­
cja ludowa na znak protestu 
przeciwko represjom wobec anty 
faszystowskich emigrantów i hi­
szpańskich republikanów.

*  *  *

PRAGA PAP. Sekretariat Mię 
dzynarodowej Organizacji Dzień 
nikarzy przesłał do premiera Ple 
vena telegram protestujący prze 
ciwko zakazaniu we Francji pi­
sma hiszpańskiej partii komuni­
stycznej „Mundo Obrero“. Sekre 
taria t MOD żąda bezzwłocznego 
anulowania tej bezprawnej decy­
zji władz francuskich.

Greccy faszyści
mordują demokratów
Znów 8 w yroków  śm ierci

SOFIA PAP. W Atenach za­
kończył się proces 118 działaczy 

| greckich zw. zaw, 8 oskarżonych 
| sąd doraźny skazał na karę 

nastąpiły ; śmierci. 2 oskarżeni skazani zo- 
■ ri , . 1 otworzyły stali na dożywotnie wiezienie, a

c logę Petainowi ł najazdowi hi- \ 31 osób na kary więzienia.
tlerowskiemu na nasz kraj. Dala- _____________ ‘ _______
dier słuchał rozkazów zagranicy I 
tak samo jak Pleven, Queuille i '
Moch, którzy przeprowadzają ma 
sowę aresztowania antyfaszy­
stów na rozkaz Waszyngtonu.

D nia 8 w rześn ia  b r . na  u roczystośc i dożynkow e p rzy b y ła  flo P o lsk i 42-oso- 
bow a deleg ac ja  ko łchoźników  rad z ieck ich , w T erespolu  nas tąp iło  pow i­
ta n ie  de legacji Chlebem i  solą. P ra sk o w ii C zuchno, B oha te rce  P ra c y  S ocja­
lis ty czn e j i  członkow i K oleg ium  M in is te rs tw a  R olnictw a ZSRR W asiliem u 
POSOftetOWOiwIWWfZa ch leb  i sól p rzew odn iczący  spóMadoini p ro d u k c y jn e j 

Z ab iocin  — K u szn ie ru k  (Fot. AR)

Związek b. Więźniów Politycz­
nych i członków Ruchu Oporu 
przesłał na ręce premiera Pieye­
na następujący list protestujący, 
przeciwko represjom wobec anty 
faszystów. W liście czytamy:

„W imieniu tych, którzy prze­
szli przez katownie hitlerowskie, 
protestujemy przeciwko hanieb­
nym zarządzeniom powziętym 
przez rząd wobec emigrantów za

Z  całego ś w ia ta
#  9 bm . odleciała z L ondynu  do 

Polski 4-osobowa delegacja  b ry ty j­
skiego Z w iązku Zaw odow ego H u tn i­
ków.

#  Na w szechzw iązkow ych zaw odach 
spadochronow ych  w M oskw ie ty tu ł 
abso lu tnego  m istrza  ZSRR zdobył 
A leksy M ieniajło . k tó ry  m a ju ż  poza 
sobą 1.028 skoków . Z k o b ie t pierw sze 
m iejsce zdobyła m łoda spadochron iar- 
ka  W olkow a, k tó ra  m a ju ż  za sobą 81 
skoków .

#  W zw iązku z w yboram i do K on­
g resu  am eryk ań sk ieg o , k tó re  odbędą 
się w  listopadzie  br., rozpoczęła się 
w S tan ach  Z jednoczonych  k am p an ia  
p rzedw yborcza .

USA całkow icie opanow ały  kolo-
ich akcję w obronie wolności i 1 ni1 p o rtu g a lsk ą  Goa, położoną na  za- 
pokoju. w  t y m  s a n , ™  chodnim  w ybrzeżu  Indii. P rzybylisamym czasie, 
gdy zwalnia się kolaboran­
tów i zdrajców, kiedy zbrodnia­
rze wojenni, jak np. Skorzenny, 
cieszą się całkowitą bezkarnością

tam  oficerow ie am ery k ań scy , k tórzy 
rozpoczęli budow ę lo tn iska  w ojsko­
wego w m iejscow ości M arm agan. 

# l z b a  D epu tow anych  A rg en ty n y  za­
tw ierd z iła  p ro je k t re p re sy jn e j ustaw y, 
m a jące j na  celtt z likw idow anie wszel-

rząd francuski na rozkaz'kièj opozycji przeciwko rządów*
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5 milionów spółdzielców kroczy w  szeregach

Akademia w Warszawie w dniu międzynarodowego święta spółdzielczości
WARSZAWA. PAP. 10 bm. w Teatrze Narodowym w Warsza­

wie odbyła się centralna akademia ,,Międzynarodowego Dnia Spół­
dzielczości“. Na akademię przybyli członkowie Rady Państwa wicemar 
szałek Sejmu St; Szwalbe i prezes Naczelnej Rady Spółdzielczej 
dr. Kołodziejski, przedstawiciele Rządu RP z ministrem Rapac­
kim i Jędrychowskim na czele, przedstawiciele PZPR i stronnictw 
politycznych, przedstawiciele organizacji zawodowych i społecznych 

oraz liczni czołowi przedstawiciele spółdzielczości Polski Ludowej.
Akademię zagaił dr Henryk Ko r od tych wszystkich wielkich prze 

lodziejski, który po powitaniu ze- j obrażeń. Rozwój spółdzielczości 
branych, W'śród ogólnej owacji, od j nie odbywa się z dała od tocżą- 
czytał treść pisma, jakie na ręce j cej się walki klasowej. Spółdziel 
pirezydium akademii nadesłał Pre- j czość polska mogła rozwinąć się, 
zydent RP Bolesław Bierut: j  mogła dokonać poważnego kro-

„W Międzynarodowym Dniu \ ku naprzód, Zbliżyć się do mas 
Spółdzielczości serdecznie po- j ludowych, stać się spółdzielczo- 
zdrawiam wszystkich spółdziel- ! ścią socjalistyczną, jedynie po

kich zadań planu 6-letniego, pla żącego roku liczba spółdzielni
nu budowy podstaw socjalizmu produkcyjnych wzrosła z 348 do

‘ 1588.
Produkcja spółdzielni pracy

ców polskich i życzę, aby jak 
najczynniej i z pełnym odda­
niem uczestniczyli na swym od 
cinku w walce całego narodu o 
wykonanie planu 6-Ietniego‘\

(—) BOLESŁAW BIERUT.

W ogniu walki klasowej
W imieniu Rządu RP zabrał 

głos wiceprzewodniczący PKPG 
min. dr Stefan Jędrychowskl, j 
który powiedział m. in.:

Spółdzielczość polska, która obej 
mu je dziś blisko 10 tys. spółdziel- j 
ni i ponad 5 milionów’ członków, j na i wielostronna pomoc udziela 
osiągnęła już pow'ażne pozycje w | na przez Państwo Ludowe rucho 
handlu socjalistycznym i coraz j wi spółdzielczemu. Gwarancją 
bardziej je rozszerza. Spółdziel- | zwycięstwa jest oparcie teorii i 
czość może też poszczycić się już i praktyki naszego ruchu spółdziel 
znacznymi sukcesami w pracy nad . ,  . , . ,
przekształceniem drobno - towaro °Ze,i0 " a ,deolog"  "*“rks»mu.le- 
wych gospodarstw biednych i śred nmlznul- na wskazaniach Lenina 
nich chłopów w wielkie socjali- ! i Stalina. Gwarancją zwycię- 
styczne gospodarstwa rolne, jak j atwa jest oparcie się na doświad

przezwyciężeniu wrogich masom 
ludowym, reakcyjnych kapitali­
stycznych koncepcji, ideologicz­
nych i organizacyjnych.

Byłoby jednak niesłuszne i bez 
myślne twierdzenie, że walka o 
socjalistyczny charakter spół- 
dzielćtości już się skończyła, 
Walka klasowa trwa i zaostrza 
się na wszystkich odcinkach, a 
więc i na odcinku spółdzielczym.

ZWYCIĘSTWO W TEJ WAL­
CE JEST PEWNE. Gwarancją 
zwycięstwa jest istnienie wła­
dzy ludowej i stała, systematycz

również w organizowaniu spół­
dzielni produkcyjnych oraz spół­
dzielni pracy rzemieślników.

Rozwój spółdzielczości w Pol­
sce nie odbywa się w oderwaniu

w Polsce.
Dynamiczny rozwój 

socjalistycznej 
spółdzielczości

Następnie zabiera głos prezes
Centralnego Związku Spółdziel­
czego prof. Oskar Lange.

„Tegorocznemu naszemu ob­
chodowi Międzynarodowego Dnia 
Spółdzielczości przewodzą trzy 
zasadnicze hasła: „Walka o po­
kój“, „Budowa socjalistycznej 
spółdzielczości“ oraz ..Walka o 
wykonanie planu 6-letniego“ — 
stwierdzi! no wstępie Pl'of, Lan­
ge. Trzeba jeszcze silniej zew­
rzeć szeregi armii obrońców po­
koju, pomnożyć wysiłki wszyst­
kich członków i pracowników 
spółdzielni w wmlce o pokój, bu 
dować we wspólnym wysiłku po­
tęgę gospodarczą Polski Ludo­
wej. umacniać i zacieśniać więź 
z narodami walczącymi o wyz­
wolenie spod jarzma imperializ­
mu, z krajami demokracji ludo­
wej, a przede wszystkim z naro­
dami Związku Radzieckiego, 
ostoi pokoju światowego.

Omawiając osiągnięcia polskiej 
spółdzielczości prof, Oskar f.-omn 
stwierdził, że spółdzielnie rolni­
cze z organizacji gospodarczych 
służących obszarnikowi i boga­
czowi wiejskiemu stały się orga­
nami gospodarczymi robotników 
rolnych oraz mało i średniorol­
nych chłopów. Obok snółdzielni 
gminnych rozwija się dynamicz-

. wy­
nosiła w roku 1949 —■ 37,3 miliar­
da zł, a w 1 półroczu br. przeszło 
39 miliardów zt. Ręka w rękę z pan 
stWdwyin handlem detalicznym spół­
dzielczość spożywców wypiera ele­
menty kapitalistyczne i  handlu miej­
skiego' i organizuje socjalistyczny 
handel w mieście. Sieć sklepów 
Spółdzielczych w całym kraju prze­
kracza dziś 40 tys.

Prof. Lange omówił następnie 
zadania spółdzielczości w planie 6- 
letnim. Wykonanie zadań jakie spół­
dzielczości stawia plan 6-letnl —- 
podkreślił prof. Lange — wymaga 
znacznego podniesienia wydajności 
pracy i sprawności organizacyjnej.

PolskiDina S września br. na uroczystości dożynkowe przybyła do 
42-osobowa delegacja kołchoźników radzieckich.

Ma zdjęciu: delegacja kołchoźników na dworcu w Terespolu.

Tam, gdzie b^ł pustynm; step

Ha budowie wielkich elektrowni
MOSKWA. Tam, gdzie do nie­

dawna jeszcze rozciągał się pu­
stynny step powstało obecnie ca­
łe osiedle. W jego centrum, W du­
żym budynku mieści się siedziba 

W tym celu będziemy sięgać do bo- [ sztabu ekspedycji badawczej Sta 
galej skarbnicy doświadczeń Zwiąż-1 ' 
ku Radzieckiego a w szczególności 
radzieckiej spółdzielczości. Będzie-

I lingrsdżkiej Centrali Energetycz-

czeniaeh i wzorach spółdzielczo-| ruch spółdzielczo- i  ̂ oi-o'"':-
. i cyjnej na wsi, wytyczający dro-sci radzieckiej. Gwarancja zwy- , , ,  . . , , , ,, ; gę, po której wieś polska kro-

cięstwa jest scisłe zespolenie będzie ku socjalizmowi. W
ruchu spółdzielczego wokół wiel- pierwszych ośmiu miesiącach bie

Watykan błogosławi nowy Wehrmacht
' Do chóru entuzjastycznych wiwa­

tów na cześć nowej faszystowskiej 
armii niemieckiej włączył się, jak 
można się było tego spodziewać, 
gios Watykanu. ,,Osservatore Roma­
no“, oficjalny organ, prasy Waty­
kanu, wypowiedział się za „koniecz­

nością“ zbrojenia Trizonii. Waty­
kański dziennik twierdzi, że obawy 
przed odrodzeniem militaryzmu,nie­
mieckiego są niesłuszne. „Osserva- 
tore Romano“ żąda kategorycznie 
„wzmocnienia sil“ zachodniej Euro­
py przez utworzenie „piechoty nie­
mieckiej“.

Oświadczenie „Osservatore Ro­
mano“ nikogo me .może zaskoczyć. 
Watykan, ośrodek walki przeciw o- 
bozowi postępu i wolności, zawsze 
wiązał się z siłami najbardziej agre­
sywnej reakcji. W okresie pierwszej 
wojny światowej Watykan był so­
jusznikiem Habsburgów i Hohen­
zollernów, gdyż te dynastie były o- 
poka obszarnictwa. W okresie mię­
dzywojennym Watykan zwiazal się 
z kolami wielkiej finansjery. W r. 
1933 — (X) dojściu do władzy Hit­
lera — Watykan szybko nawiązał 
serdeczne stosunki z tym krwawym 
wrogiem postępu na świecie.. W u- 
jawnionycb niedawno dokumentach 
znajdujemy list ambasadora pol­
skiego w Watykanie z marca 1933 
roku, w którym raportuje on Be­
ckowi, że Pius XI poprze Hitlera, 
ponieważ w sprawie najważniejszej 
— walki z bolszewizmem, okazało 
się, że jest on jedynym szefem rzą­
du, który nie tylko podziela Jego 
(tj. Piusa XI) zapatrywania, ale z 
wielką odwagą, nie pozostawiając 
miejsca na nieporozumienia lub co­
fanie się, walkę wypowiedział.

Nic więc dziwnego, że generał 
zakonu jezuitów, hr. Włodzimierz 
Halka von Ledóchowski już w 1940 
roku byt dokładnie poinformowany 
przez wywiad SS o planie napaści 
na Związek Radziecki. Ledóchowski 
prosił Himmlera, by pozwolono, je­
zuickim misjonarzom towarzyszyć 
pancernym kolumnom SS. Hitlerów 
ska armia była największą nadzieją 
polityki Watykanu.

Ale Wehrmacht poniósł druzgocą­
cą klęskę. Trzeba było zmienić o- 
rientację. Oczywiście nowym part­
nerem Watykanu stał się imperia­
lizm amerykański. Amerykańscy mo 
nopoliści pragna rozpętać nową woj­
nę przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i krajom demokracji ludowej, 
to wystarcza, by Watykan ściśle 
podporządkował swoją politykę ce­
lom Wall Street.

Szczególnie aktywnie działa w 
dziedzinie amerykańsko-watykań­
skiej kolaboracji zwierzchnik koś 
ciola katoMckiego w Stanach Zjed 
noczonych kardVnal Spellman, » 
którym mówi się, że ma być na- 
iłeasa »lwa XÜ, tta to nn&ciftż

jeszcze w sierpniu 1946 roku oś­
wiadczył:

„Przekląłem bezbożny komunizm, 
nie dla obrony swej wiary, lecz ce­
lem obrony swego kraju. Komunizm 
jest prowokacja dla wszystkich, któ­
rzy wierzą w Boga i Amerykę“. 
Niezwykle aktywnym łącznikiem 
Waszyngtonu z Watykanem jest 
szambelan papieski, minister mary­
narki USA, Francis P. Matthęws. 
On to „wsławił się“ ostatnio po­
wiedzeniem, że „Stany Zjednoczone 
muszą nńeć odwagę zostania pierw­
szym agresorem“.

„Osservatore Romano“ propaguje 
uzbrojenie faszystów niemieckich

dla celów agresji na ZSRR. Waty­
kan aktywnie popiera amerykańską 
politykę w Niemczech. Na tajnych 
konferencjach reakcyjnych organi­
zacji katolickich w Schónebergu. w 
roku 1948 i w Cannes, p!erwsze 
skrzypce grali niemieccy kardyna­
łowie: Preysing, Faulhaber i Frings 
— zaprzysięgli, wrogowie Polski, 
zagorzali propagatorzy haseł rewi­
zjonistycznych. ,,Premierem“ w
Bonn jest pupil watykański, Ade- 
nauer. Czyż można się więc dziwić, 
że Watykan błogosławi zbrodnicze 
plany Adenauerów i ich amerykań­
skich mocodawców, że błogosławi 
nowy Wehrmacht? P.M.

my rozwijać i pogłębiać rozpoczęte 
już współzawodnictwo ze spółdziel­
czością krajów demokracji ludowej, 
Będziemy rozwijać współzawodnic­
two między handlem spółdzielczym, 
a handlem państwowym.

S p ó ł d z i e l c z o ś ć  p o l s k a  — 
posiedział w zakończeniu prof, Lan­
ge — w n i e s i e  s w ó j  p e ł n y  
w k ł a d  w b u d o w ę  P o l s k i  
S o c j a l i s t y c z n e j .

Wykonanie planu 6-let- 
niego najważniejszym 

zadaniem
Przewodniczący Zw, Zaw. Pra­

cowników Spółdzielczych tow. Pi­
łat stwierdził, że spółdzielcy wraz z 
cała klasa robotniczą — przez reali­
zację planu 6-letniego, dadzą moc­
ny wkład \v budowę zrębów socja­
lizmu w Polsce stając w szeregach 
walki o pokój. Przewodniczący Zw. 
Prac. Spółdzielczych zwrócił uwagę, 
żc jednym z najważniejszych zadań 
na obecnym etapie jest walka o słu­
szne normy pracy, zgodne z rozwo­
jem warunków pracy. Podkreślił on 
również, że należy wzmóc walkę o 
socjalistyczną dyscyplinę pracy.

W dalszej części uroczystości 
przewodniczący dr Kołodziejski wrę 
czył grupie zasłużonych działaczy 
spółdzielczych odznaczenia państwo­
we nadane im przez Prezydenta RP.

Akademia zakończyła się wielką 
manifestacją na rzecz Polski Ludo­
wej oraz niezłomnej solidarności 
spółdzielców z walką światowego 
obozu pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki i wielki chorą­
ży pokoju Józef Stalin.

Część oficjalną akademii zakoń- 
• czono odegraniem Międzynarodów­
ki.

r W dalszej części uroczystości od- 
były się występy artystyczne.

nej. Mkną w różnych kierunkach 
samochody, szybkie kutry suną 
po rzece. Na wyspach i na lewym 
brzegu Wołgi widzimy, niezwykłe 
dla tutejszych okolic, wieże w iert­
nicze. Jest ich na razie niewiele. 
Ekspedycja zaczyna dopiero bada­
nia, ale już ód początku wyczu­
wa się wielkość przyszłych gigan­
tycznych prac...

Metr za metrem wdrążają się 
świdry wiertnicze w głąb ziemi. 
Pobiera się próbki gleby, odnoto­
wuje głębokość, na jakiej zostały 
pobrane, pakuje starannie i wy­
syła do centralnego laboratorium 
dla dokonania analizy.

Na budowę przybyli doświad­
czeni geologowie, geodeci i topo­
grafowie, którzy brali udział w 
budowie Szczerbakowskiej i Uglic 
kiej elektrowni Wfidnych. w budo­
wie kanaki imienia Moskwy i 
innych potężnych obiektów hy­
drotechnicznych.

Wśród członków ekspedycji pa­
nuje ogromny entuzjazm pracy 
Dając wyraz uczuciom całego ze­
społu starszy technik. Fonoma- 
rew, oświadczył na zebraniu:

— Dumny jestem, że będę .brał 
udział w budowie tego wspania­
łego hydrowęzła. Stałingradzki sy­
stem irygacyjny przeobrazi całko­
wicie olbrzymie przestrzenie na­
szego kraju. Piękne ogrody i ią- 
ki, łany pszenicy i plantacje u- 
praw technicznych pokryją dzi­
siejsze na wpół pustynne obsza­
ry!“

*  *  *
Załoga fabryki obrabiarek im 

Kirowa w Tbilisi z wielkim zado­
woleniem powitała wiadomość, że 
fabryce polecono wykonanie po­
tężnej obrabiarki dla „Kujbyszew 
hydrostroju“. Robotnicy rozpoczęli 
współzawodnictwo o jak najszyb­
sze wykonanie tego szczytnego i 
odpowiedzialnego zamówienia. 
Obrabiarka wykonana została w 
ciągu 3 dni i już 8 września wy­
słano ją pod adresem „Kujby- 
szewhydroatroju". Dzięki stacha- 
nowskiej pracy całego zespołu 
fabryka wykonała zamówienie 10 
dni przed' terminem.

H O H r  M U M E B Z  
T Y G O D N IK A  „N O W E  C Z A S Y '

T B E S C :
Wielkie budownictwo epoki sta­

linowskiej.
Palące zagadnienie.
N. Czeredniezenko — Wojna na 

rodowa przeciw agresorowi.
N. Swiridow — Dlaczego zabi­

to Julien Lahaut.
P, Winokurow — W krajacłi de 

mokracji ludowej.
Fakty i czyny.
Na widowni międzynarodowej 

(poiatki).
Z. Tumanowa — Młode Chiny. 

Ezio Taddei — Dzieci włoskich 
ruder. Ł. Lagin — Pyrrusowe zwy 
cięstwo. Tiu Son Won—„Ziemia“. 
Powieść pisarza koreańskiego Li 
Gi Jen.

! Kronika wydarzeń międzynaro­
dowych.

W A LK A  ZSRR O PO KO J
n a  io§“M§m M a tiy  HSez.g»iecz.eństMja

Walka przeciw amerykańskim planom 
rozszerzenia konfliktu koreańskiego, któ­
rą  toczy rząd radziecki na forum Rady 
Bezpieczeństwa, stanowi wielki wkład do 
sprawy pokoju. Mimo przeciągania obrad 
i sabotażu ze strony bloku anglo-amery- 
kańskiego, przedstawiciel ZSRR — Jakub 
Malik, broni niezachwianie sprawy poko­
ju.

Rzecznik radziecki wysunął szereg kon 
kretnyeh wniosków, zmierzających do po 
kojowego , zlikwidowania konfliktu koreań­
skiego. Do takich wniosków zaliczyć na­
leży żądanie usunięcia z Rady Bezpie­
czeństwa przedstawiciela kliki kuomin- 
tangowskie.i i umożliwienia rządowi Chiń­
skiej Republiki Ludowej korzystania ze 
swego prawa do reprezentacji w Radzie 
Bezpieczeństwa. Wnioskiem w obronie 
pokoju jest również wysunięte przez Mali­
ka żądanie, aby przy rozpatrywaniu kwe­
stii koreańskiej byli obecni nie tylko przed 
stawiciele Korei południowej, lecz również 
i północnej. Wreszcie Malik domaga się 
wycofania wojsk obcych z Korei, żąda, 
aby lotnictwo amerykańskie natychmiast 
zaprzestało bestialskich nalotów bombo­
wych na otwarte miasta i wsie Korei.

W swych przemówieniach na forum 
Rady Bezpieczeństwa Malik zdemaskował 
szereg oszczerczy-h insynuacji agresorów 
amerykańskich: na podstawie niezbitych 
faktów dowiódł, że rolę agresora odgry­
wają w Korei koła rządzące USA oraz ich 
marionetki w południowej Korei — klika 
Li Syn-mana.

Rzecznik radziecki dowiódł również, że 
w Korei rozgrywa się wojna domowa i że 
Stany Zjednoczone w celach imperialistycz 
->vch dokonały bezczelnej ingerencji w 
prawy wewnętrzne Korei.
Powołując się na wypadki ostatniej do­

by w Korei. Malik wskazał, że naród ko­

reański nie mógł dłużej ścierpieć sprzedaj 
nego reżimu terrorystycznego Li Syn-ma 
ia, że reżim ten całkowicie się załamał. 
Malik zdemaskował prawdziwe cele im- 
imperialistów amerykańskich, wykazał, że 
agresorzy amerykańscy pragnęliby utrzy­
mać u władzy reżim Li Syn-mana, rozsze 
rzyć go na całą Koreę i przeistoczyć ten 
kraj w przyczółek dla wojny przeciwko 
ZSRR i Chinom.

Malik poparł postawioną przez chiń­
ski rząd ludowy na porządku dziennym 
Rady Bezpieczeństwa kwestię agresji ame 
rykańskiej na terytorium chińskie -— na 
wyspę Taiwan (Formozę). Rezultatem 
starań delegata radzieckiego był fakt, że 
przedstawiciel amerykański zmuszony byl 
zgodzić się na rozpatrzenie tej kwestii. Po 
pierając oświadczenie ministra spraw za­
granicznych Centralnego Rządu Ludowego 
Chin Czou En-lai, pod adresem Rady 
Bezpieczeństwa, przedstawiciel radziecki 
zmusił delegata amerykańskiego, Austina 
do przyznania faktu prowokacyjnego nalo 
tu Amerykanów na chińskie miasta. Dzię­
ki staraniom Malika kwestia ta stanęła 
na porządku dziennym Rady Bezpieczeń­
stwa.

Każdy, kto śledzi) uważnie obrady sesji 
Rady Bezpieczeństwa, poczynając od 1 
sierpnia, mógł się przekonać, że przedsta­
wiciel radziecki zadał szereg dotkliwych 
oorażek agresorom amerykańskim i nie­
wątpliwie utrudnia! im zadanie rozszerze­
nia konfliktu koreańskiego. Reakcyjna pra­
sa amerykańska i angielska pisze z bezsil­
ną wściekłością, że Malik naciera, a Austin 
i jego labourzystowski pomocnik, rzecznik 
angielski, Jebb, są w defensywie.

Nie ma się czemu dziwić. Malik broni 
Słusznej sprawy, walczy o pokój, Austin 
natomiast stara się usprawiedliwić agresję 
amerykańską, przedstawić USA jako ofia­
rę agresji. Dlatego też Austin atak  wflcła

się w sprzecznościach. Austin sam stawia 
się w absurdalnej sytuacji, utrzymując, że 
Chiny w Radzie Bezpieczeństwa powinna 
reprezentować przepędzona przez naród 
chiński klika Czang- Kai-szeka. Austin sam 
demaskuje się w oczach całego świata, kie­
dy stara się udowodnić, że obalony przez 
naród koreański reżim Li Syn-mana jest 
„trwałym“ ustrojem „demokratycznym“. 
Dyskredytuje się Austin w oczach opinii 
światowej również i wtedy, gdy — rozpo­
rządzając „większością“ w Radzie Bezpie­
czeństwa — stara się uniknąć głosowania 
w szeregu kwestii i ucieka się do metody 
obstrukcji.

Cała postępowa ludzkość stoi bez zastrze 
żeń po stronie rządu radzieckiego, popiera 
jego stanowisko w Radzie Bezpieczeństwa. 
Setki milionów obrońców pokoju solidaryzu 
ję się ze stanowiskiem Malika w Radzie 
Bezpieczeństwa, bowiem stanowisko to 
zmierza do obrony pokoju, przeciwstawia 
się rozszerzeniu konfliktu koreańskiego, 
sprzeciwia się bezczelnej agresji amerykań 
skiej w krajach azjatyckich.

Po Maliku stanowisko przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa objął przedstawiciel 
angielski, Jebb. Jak donoszą gazety amery 
kańskie, przed przystąpieniem do pełnie­
nia swych funkcji Jebb oświadczył: „Prze­
rzucimy z powrotem kartki kalendarza, 
cofniemy je do dnia 31 lipca, będziemy u- 
ważali, że Malik nigdy nie był przewodni­
czącym“.

Blok anglo-amerykański w Radzie Bez­
pieczeństwa pragnąłby przekreślić całą po. 
zytywną pracę na rzecz pokoju, której do­
konał dotychczas przedstawiciel radziecki 
w Radzie Bezpieczeństwa. Ale to się nie 
uda. Narody oceniają tę pracę jako po­
ważny wkład do sprawy pokoju. Praca ta 
będzie kontynuowana. Związek Radź; -ki 
walczył, wałczy i będzie nadal walczył w 
obronie pokoju, Urzooiwko oodżęgaczom wo 
jmuym. J . MIRÓW

Emigracyjny grajdołek
Dowiadujemy się z pisemka. „Naro- 

dowiec“, wydawanego w Paryżu przez 
mikołajczykowski grajdołek emigracyj 
ny, że na „konferencji prasowej“ w 
restauracji londyńskiej „Falstafj“ o- 
głoszono o zawarciu „umowy między­
narodowej“, której tekst żywo przy­
pomina niezliczone dowcipy o waria­
tach. Umowę „podpisali“ b. przywód­
ca niemieckich nacjonalistów z Sude­
tów, poprzednik osławionego Henłei- 
na, niejaki dr. Lodgman i zdrajca na­
rodu czechosłowackiego, b. generał 
Prchała. Umowa dotyczy ,,masowego 
powrotu“ do Czechosłowacji Niem­
ców, wysiedlonych na mocy układu 
poczdamskiego, a obecnie celowo 
trzymanych w Bawarii, w specjalnych 
obozach dla przesiedleńców.

V. podobną propozycją umowy — 1 
jak twierdzi „Narodowiec“ — ma 
zwrócić się organizacja „Niemców 
wysiedleńców“ do Zaleskiego, Arci­
szewskiego, Bieleckiego, Mikołajczy­
ka, czy też innego Augusta emigra­
cji. 1 świat dowie się o nowej „umo­
wie międzynarodowe]', zawartej w 
kundelku londyńskim „Falstaff",

Kiedy analizuje się nieoczekiwane 
reakcje ludzi chorych umysłowo, io 
uderza nieopisana powaga, z jaką wy 
powiadają najbardziej niedorzeczne, 
chore myśli. I ta powaga jest decy­
dującym czynnikiem tzw. dowcipów 
o wariatach.

Handlarze z knajpy „Falslaj/“ za­
chowują prawidła chorych umysłowo. 
Oni na prawdę podpisują jakieś urno 
wy i na prawdę tytułują się nawza­
jem: „panie ministrze“, „panie gene­
rale“, „panie prezesie“. Oni na praw 
dę myślą, że są Napoleonami, jak ci 
biedni pacjenci domów zdrowia. Oni 
na prawdę sobie nawzajem „sprzedają 
Niderlandy“.

Jedna jest tylko różnica między ni­
mi. a pacjentami Tworek. Chorych, 
zamkniętych w szpitalach leczy się. 
Całą wiedzę medyczną zaprzęgają le­
karze w służbę uzdrowienia tych upo­
śledzonych ludzi.

A tamtych, z knajpy „Falsta/j“ i 
im podobnych, nie tylko nie leczy 
się np. metodą wstrząsową, ale pod­
trzymuje się, pielęgnuje szaleństwo. 
Robią to imperialiści, aby zabezpie­
czyć sobie żiódła dla dywersji i szpie 
gostwa, lub dla zasilenia wręgów 
piechoty atlantyckiej
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Uroczysty obchód „Dnia Spółdzielczości“
W  T R Ó J M I E Ś C I E

W „MIESIĄCU ODBUDOWY WARSZAWY'

Niedziela 10 września upłynęła w Gdańsku, Gdyni i Sopocie 
pod znakiem uroczystości Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości. 
Po akademiach, które odbyły się w godzinach przedpołudniowych, 
w Gdańsku i Gdyni, po południu na Skwerze Kościuszki w Gdyni 
1 ,,a Placu Ludowym przy Bramie Oliwskiej-w Gdańsku oraz w 
Sopocie, zorganizowane zostały ciekawe imprezy dla dżiecł, a 
wieczorem — zabawy ludowe.

W  G D A Ń S K U
Uroczysta akademia w Gdań­

sku, w sali teatru „Wybrzeże“, 
zgromadziła delegacje pracowni­
ków' spółdzielczości z całego wo­
jewództwa gdańskiego. Akademię 
zagaił przewodniczący Prezydium 
MRN w Gdańsku tow. Stolarek, 
powołując do prezydium przed- i 
stawicieli partii, WRN i MRN o- ! 
raz reprezentantów poszczegól­
nych central spółdzielczych.

W wygłoszonym referacie tow. 
Stolarek omówił duże osiągnię­
cia spółdzielczości woj. gdańskie­
go oraz jej zadania w realizacji 
planu 6-letniego.

Sektor gospodarki socjalistycz­
nej na terenie naszego wojewódz 
twa nieustannie rozwija swe siły 
i wypiera elementy kapitalistycz 
ne, m. in. dzięki ciągłemu rozwo 
jowi ruchu spółdzielczego.

Wspaniałym osiągnięciem ru 
chu sp liehwego w ■“ 'jewódz- 
twie gdańskim jest organizowa-

cyjnych. W d u 10 września od 
było się zebr; nie chłopów w jed 
nej z gromad powiatu kwidzyń­
skiego, którzv postanowili po­
wołać do życia 103 spółdzielnię 
w naszym województwie.
O osiągnięciach innych gałęzi 

ruchu spółdzielczego na Wybrze­
żu świadczą następujące cy­
fry. Gminne ..JółdzieJ* 'e ISCh, 
zaopatrujące wieś i skupujące pło 
dy jej pracy, zwiększyły w pierw 
szym półroczu br. w porównaniu 
z rokiem ubiegłym swe obroty z 
876 miln. zł do 3.800.000.000 zł. 
Obrót (w irowy spółdzielni spo­
żywców w miastach powiększył 
się w sierpniu br. w porównaniu Z 
sierpniem roku ub. o 205°/o. Wie 
lo'- lie zwiększyła się liczba 
sklepów różnych branż. O dzie­
siątki tysięcy wzrosła ilość człon 
ków spółdzielni.

Obecni: wstąpiliśmy stwier­
dził tow. Stolar-' — w etan budo 
wy podstaw socjalizmu. Stawia
on przed spółdzielczością niezwy- 

nie licznych spółdzielni produk- j kle ne zadańia. Rzesze spół- 
cyjnych. Poprowadzą one wieś j dzielców muszą aktywnie uczośt-
gdańską do nowych osiągnięć, do 
lepszej przyszłości. W uporczy­
wej walce z bogaczami wiejski­
mi, mało i średniorolni chłopi 
woj. hańskiego utworzyli już 
ponad 100 spółdzielni produk-

Kronika m iast portowych
SPÓŁDZIELCZY KURS KROJU 

1 SZYCIA
G dańska Spółdzielnia Spożywców 

otw iera w  dniu  15 bm . bezp łatny , 
dw um iesięczny, k u rs  k ro ju  i szycia 
d la m ieszkanek  G dańska. Z ajęcia  na 
k u rsie  prow adzone będą  3 razy  w  ty ­
godniu  w  godzinach 17—20. w  gm achu 
Szkoły Odzieżow ej w G dańsku, p rzy  r y w a n y m  w ie lo k ro tn ie  o w a c ja m i 
ul. G rodzkiej 20a. Z apisy  na k u rs

niczyć w realizacji zadań planu 
6-letniego, w przedterminowym 
wykonaniu opracowanych w ra ­
mach tego planu odcinkowych pla 
nów przedsiębiorstw spółdziel­
czych.

Najważniejszym zadaniem 
spółdzif1 rości jest przyczynie­
nie się do poprawy byt” mas 
pracujących az zwiększenie 
proca - " zakładów spółdziel­
czych przez usprawnienie ob­
sługi rzesz konsumentów.
Po referacie tow. Stolarka, prze

p rzy jm u je  w ydział p racy  k ob ie t p rzy  
zarządzie GSS. w lokalu  szkolenio­
w ym  w  G dańsku, ul, Ł ąkow a 52, w 
godz. od 14 do 18

NALEŻY PRAWIDŁOWO INSTALO­
WAĆ ANTENY RADIOWE

W adliw a in sta lac ja  an ten  rad io ­
w ych przez posiadaczy rad ioodb io rn i­
ków  spow odow ała już  w w yniku  z e t­
kn ięc ia  się u rw an y ch  an ten  z p rze­
w odam i elek trycznym i, k ilka w ypad­
ków  porażenia.

W zw iązku z pow yższym  kierów - sta ła  o rzez  zeb ran y ch  n rz v ie ia  bu r?  
n ictw o podokręgu sieciow ego ZEON fi „i,: « ; u Í Í i

na cześć rządu Polski Ludowej, 
popiera. .o rozwćj ruchu spół­
dzielcze; . n cześć Związku Ra­
dzieckiego, z którego doświadczeń 
korzy Aa spółdzielczość polska,na 
salę wkroczyły sztafety kół spor­
towych „Spójni“, które złożyły 
meldunki o rozwoju sportu ludo­
wego.

W dalszym ciągu akademii tow. 
Juchna odczyta! rezolucje, która zo-

w G dańsku w ydało sw ym  pracow ni- L w ym i oklaskami. W rezolucji tej 
kom  polecenie usuw ania  w szystk ich  sp ó łd z ie lc y  w oj. gdańskiego posta- 
an ten  n iepraw id łow o założonych. nawiają w zm óc swe w y siłk i w pra-

Liceum Planowania i Statystyki
rozpoczęło pracę we Wrzeszczu

Z nowym rokiem szkolnym przy 
Państwowej Szkole Administra­
cji Gospodarczej we Wrzeszczu, 
przy ul. Sobieskiego, rozpoczęło 
pracę Państwowe Liceum Plano­
wania i Statystyki.

Zadaniem Liceum jest przygo­
towanie pracowników w dziedzi­
nie planowania i statystyki dla 
potrzeb przemysłu budowlanego 
Program nauki obejmuje następu 
jące przedmioty: zasady planowa ' 
nia. ekonomię polityczną, księgo- ! 
wość, maszynoznawstwo i mate­
riałoznawstwo. naukę o gospodar­
ce planowej oraz podstawowe 
przedmioty ogólnokształcące. Wy­
kładowcami będą pracownicy 
PKPG i wybitni fachowcy budów 
nictwa.

Do Liceum przyjmowani są 
chłopcy i dziewczęta po ukończe­
niu 9 klasy szkoły podstawowej.

Na pierwszy rok studiów przyję­
to 40 uczniów.

Dla zdolnych słuchaczy przewi­
dziano liczne stypendia, a absol­
wenci Liceum po ukończeniu nau 
ki skierowani zostaną do pracy 
w przedsiębiorstwach.

(zk)

cy nad realizacja zadań planu 6- 
łetniego, nad umacnianiem sił obozu 
pokoju. Słowa te zebrani przyjęli 
burzą oklasków, skandując STA-LIN, 
STA-L1N, B1E-RUT, BIE-RUT!

Przodujący pracownicy placówek 
spółdzielczych w woj. gdańskim o- 
trzymali nagrody pieniężne i dyp­
lomy uznania. Listę nagrodzonych, 
zawierająca ok, 60 nazwisk odczy­
tał wiceprzewodniczący. zarządu o- 
kregowego Związku Zawodowego 
Spółdzielców tow. Szablikowski.

Akademia w Gdańsku zakończona 
została bogatą częścią artystyczną, 
w której udział wzięty zespoły 
świetlicowe z całego województwa.

W godzinach popołudniowych na 
placu Zebrań Ludowych przy Bramie 
Oliwskiej zgromadził się tłum dzie­
ci wraz z rodzicami. Młodzież z 
zapałem stanęła do wyścigów spor­
towych. W biegu w konkurencji dla 
dziewcząt pierwsze miejsce uzyska­
ła 7-łetnia Krysia Sowa, która o- 
trzymaia w nagrodę dużą tabliczkę 
czekolady. W konkurencji chłopców' 
wycięstwo odniósł, po walce z ró­

wieśnikami Janek Pudłowski. Naj­
większej emocji dostarczył dzie­
ciom wyścig „motorowy“ na hu­
lajnogach. Wielką bombonierkę cze­
kolady zdobyła Jasia Królikowska.

W ciągu dnia w różnych punk­
tach Gdańska czynne były ruchome 
bufety GSS, które cieszyły się, mi­
mo zmiennej pogody, dużym powo­
dzeniem.

W  G D Y N a

Na akademię Dnia Spółdzielczoś­
ci, która odbyła się w sali teatru w 
Gdyni przybyło ponad 2 tysiące o- 
sób. Do prezydium akademii -wy­
brani zostali: przewodniczący Pre­
zydium MRN tow. Kozłowski, pre­
zes gdyńskiej PSS tow. Kos, przed­
stawiciel KM PZPR tow. Karczew­
ski, reprezentanci różnych organiza­
cji społecznych oraz przodownicy 
pracy ob. ob.: Kozieł, Kałużny, Por­
czyński i Szukała.

Referat o osiągnięciach spół­
dzielczości gdyńskiej i jej zada­
niach w realizacji planu 6-letniego 
wygłosi! ob. Cieślik.

Powszechna Spółdzielni Spożyw­
ców w Gdyni poszczycić się może 
poważnym dorobkiem. Liczba człon­
ków PSS przekroczyła 12 tysięcy. 
Czynne są 124 placówki spółdzielcze. 
Uruchomione zostały nowe zakłady 
żywienia zbiorowego, nowe sklepy 
artykułów przemysłowych.

Pracownicy spóklz;elni nieustan­
nie usprawniają zaopatrzenie świata 
pracy. Wielu pracowników zdobyio 
tytuły przodowników. Przewodniczą 
cy akademii tow. Kos odczytał naz­
wiska 19 spółdzielców, odznaczo­
nych dyplomami uznania. Kierow­
niczka sklepu PSS Nr 7(0 ob. Gor­

czyńska udekorowana została za. do­
bre wyniki w pracy srebrną odzna-1 
ną Przodownika Pracy.

Cześć oficjalną akademii zakon- i 
czono odczytaniem wśród burzliwej j 
owacji na cześć rządu Polski Lu- ; 
dowej, depeszy do Prezydenta RP \ 
B, Bieruta. Spółdzielcy Gdyni przyrze i 
kają w tej depeszy dołożyć wszel- i 
kich starań, aby przedterminowo wy i 
konać zadania planu 6-letniego.

W części artystycznej akademii I 
wystąpiły zespoły świetlicowe posz^! 
czegóinyćh placówek spółdzielczych.}

O godz. 15 na Skwerze Kościuszki 
odbyły się interesujące wyścigi spor 
towe dzieci, a wieczorem zabawa 
ludowa.

Junacy z III turnusu brygad „SP“ biorą udział w odbudowie stolicy. 
Na zdjęciu: junacy podczas pracy-porządkowej na osiedlu Mirów.

O dbudoira W arszaiuy
sprawą dumy i honoru mas pracujących całego kraju

Tysiąc tysięcy wyniosłych gmachów, j Wie!’ tn, gmachem Filharmonii i 
Milion błękitnych okien, x
Buduj, murarzu, buduj z rozmachem
Ulice proste, szerokie.
Tegoroczny — piąty już z rzę­

du — „Miesiąc Odbudowy War­
szawy“ przypada w pierwszym 
roku realizacji planu 6-letniego, 
planu rozwoju gospodarczego i bu 
dowy podstaw socjalizmu w Pol­
sce, którego jedną z czołowych po 
zycji jest rozbudowa i przebudo­
wa Warszawy, socjalistycznej sto­
licy. W’ ogólnych nakładach planu 
6-jetniego — Warszawa uczest­
niczy w około 9,5 proc.

W ciągu sześciolecia stanie się 
Warszawa poważnym ośrodkiem

ratuszem na czele.
Wielkie dzieło budowania no­

wej, wspanialej stolicy jest dowo­
dem pokojo wej woli polskiej kia- j 
sy robotniczej j mas pracujących 
Polski, 'dbudowa Warszawy sta­
nowi wielki wkład robotniczej i 
pracującej Warszawy i naszej j 
partii w walkę o pokój i socja­
lizm.

Nieznane dotychczas w historii 
zadanie zbudowania na gruzach 
miasta — nowego jeszcze piękniej­
szego miasta, socjalistycznej stoli­
cy — porywa nie tylko warszawską 
klasę robotniczą. Porywa pracujące 
masy całej Poiski. Sprawy stolicy

przemysłowy::, dużym skupi»- stały się bliskie milionom pracują 
kiem klasy robotniczej Liczba j  cych w całym kraju, którzy uczyni- 
ludności Warszawy wzrośnie z li z zadań odbudowy i przebudowy 
640 do 800 tysięcy, liczba zaś pra j Warszawy przedmiot swej dumy i
cowników, zatrudnionych - prze­
myśle j budownictwie—o 100 pro­
cent, osiągając cyfrę 200 tys. lu­
dzi. Powstaną 12 nowe zakłady 
produkcyjne, wśród nich •wielka fa 
bryka samochodów na Żeraniu, fa 
bryka lamp żarowych, fabryki to­
karek, arzędzi i sprawdzianów, 
fabryka urządzeń radiofonicznych, 
narzędzi lekarskich, fabryki kon-

honoru.
Świadczy o tym stały wzrost 

świadczeń społeczeństwa na SFOS 
8.169.245.211 zt wpłaciło już spo­
łeczeństwo polskie na odbudowę 
swej stolicy.

Poważną, mobilizującą rolę ode­
grał I Ogólnokrajowy Kongres Od­
budowy Warszawy. P o : Kongresie

fekcyjne. Ukończona zostanie bu- ; wpłaty na SFOS poważnie wzrosły.
dowa Domu Słowa Polskiego, wiel 
kiego zakładu produkcji książek, 
gazet itd.

Warsza 'a zatętni żywym pul­
sem pi” keji przemysłowej. Po­
wstanie jednoczc ie w ciągu 6-le 
cia 100 tysięcy nowych izb miesz-

I tak np. wyniki zbiórek pierwszego 
półrocza br. w porównaniu z tym 
samym okresem roku ubiegłego 
urzrosłv między innymi w woje­
wództwach białostockim i łódzkim 
o 97 proc., w woj. olsztyńskim o 
87 proc., w woj. warszawskim o 85 
proc., wrocławskim o 71 proc., lu-

Budownictwo w Warszawie Sia­
nowi przykład dla caiego kraju, 
z,większając jego siły do walki, o po­
kój, dobrobyt, szczęście.

Toteż cały naród wzmożoną ofiar­
nością w dniach Odbudowy Warsza­
wy manifestuje swą wolę uczestni­
czenia w wykonaniu wielkich in­
westycji, które zadecydują o no­
wym socjalistycznym obliczu stoli­
cy. Bgr.

TZeatry
TEATR* W IELKI w  G dańsku —

„E ugeniusz O niegin“ , godz: 19.00. 
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni

— , .Uczeń d iab ła“ , godz. 19.30. 
TEATR KAMERALNY w Sopocie

— nieczynny.

*K in a
W rzeszcz — B a jk a  — „A w an tu ra  na 

w si“ , film  p rod . czeskiej, dozw. od 
la t 14. Pocz seansów  17, 19, 21.

W rzeszcz — C apito l — od 11. 9. ..S tie- 
p an  R iazin“ , film  dozw^ od la t 12. 
Początek  seansów  o godz. 16.00, 
18.00, 21.00. W niedz. od 13.30.

W rzeszcz, u l. Sobótki — P rz y jaźń  — 
w  środę, p ią tek  i n iedzielę  film  1 
„G órą dziew częta“ . Seanse w 
zw ykłe dnie: o godz. 18 i  20, w  
niedzielę  od godz. 16. F ilm  doz­
w olony dla m łodzieży od la t 14.

Nowy P o rt — M arynarz — „K onik 
g a rb u se k “, dozw. od la t 7, godz. 
seansów : 18 i 20.

Oliwa — Polon ia  — kino nieczynne 
z powodu rem ontu .

Sopot —• B a łtyk  — „A w an tu ra  na 
w si“ , dozw. od lat 14. Początek 
O godz. 16.30, 18.30 i 20.30.

kalnych, a  obo k  te g o  60 n o w y c h  I bełskim o 58 proc., gdańskim o 45 j Sopot — Polonia -  „Dwie b ry g ad y “ ,
budynków ’ ół 
dziesięciokrotnie

podstawowych, 
wzrośnie liczba

żh 'ków, 2“ proc. więcej dziatr ‘ 
niż w 1949 r. bawić się będzie w 
przedszkolach. Rozbudujemy Poli 
technikę, Akademię Medyczną, 
Szkołę Główną Planowania i Sta­
tysty’ '. Trzykrotnie wzrośnie i- 
lość miejsc -w kinach, o 67 proc. 
powiększy sieć punktów biblio 
tecznych, powstanie 8 Domów Kul 
tury. Poza tym plan przewiduje 
budowę szeregu monumentalnych 
: machów odbudowanym Zam­
kiem, domem KC Partii, Teatrem

ZM P-ow cy Gdańska w alcz; z analfabetyzmem
Dobre wyniki indywidualnego nauczania w okresie letnim

W Wydziale Oświaty Prezy- wy przed egzaminem. Biały ar- 
dium MRN w Gdańsku odbyły i kusz papieru powoli wypełnia
się w tych dniach egzaminy dla 
analfabetów, którzy w okresie 
letnim przeszli kurs indywidu­
alnego nauczania, Na kursach 
wykładali członkowie ZMP. 
Anna Minhof była pilna uczeń 

nicą, nie czuje więc żadnej oba-

'»uszli na rpockim, cieszą sie dnikfr JÄH*"
durniem, wśród mieszkańców

szeregiem starannie wypisanych 
zdań, opowiadających o trud­
nym życiu w młodości.

Była córką robotnika, pracują 
cego dorywczo u bogatego kupca 
gdańskiego. Zarobek ojca nie 
wystarczał na utrzymanie rodzi­
ny, matka musiała dorabiać pra­
niem. Anna, jako najstarsze 
dziecko, musiała wcześnie pójść 
do pracy. Na naukę nie było ani 
środków', ani czasu.

Ob. Minhof zdała egzamin z 
wynikiem bardzo dobrym.

„Nie miałam już nadziei, że 
kiedykolwiek będę mogła napisać 
list lub czytać gazetę — mówi, 
trzymając świadectwo ukończe­
nia kursu. Jestem niewymownie 
wdzięczna władzy ludowej za 
stworzenie mi warunków, w któ­
rych mogłam nauczyć się czytać 
i pisać“.

Miejsce przy stole egzamina­
cyjnym zajmują teraz trzy sio­
stry: Gizela, Helena i Stanisła­
wa Stach. Gizela jest pracow­
nicą zakładów krawieckich, a He 
łena i Stanisława pracują w 
Stoczni Gdańskiej.

Siostry jako zadanie egzamina
(cyjne piszą listy do rodziny. Li­
fty  wszystkich trzech sióstr as 
Jtrzepałnio*» rsdoócis.

„Ojcze — pisze Helena — te­
raz będę się uczyć i uczyć. Speł 
nilo się moje marzenie“. Gizela 
pisze do przyjaciółki. „Irenko 
— teraz nie tylko będę pisała li­
sty, ale będę również dużo czy­
tała. Z różnych książek poznam 
prawdziwe życie w naszym kra­
ju i u naszych przyjaciół, w 
Związku Radzieckim“.

Na równi z uczennicami cieszą 
się nauczyciele. Nauczycielka szko 
ły podstawowej przy Wałach Pia 
stowskich, członkini ZMP ob. 
Niedźwiedzka i Barbara Witu- 
choń są bardzo zadowolone z do 
brych wyników swych uczni.

„Gdy patrzę na rozradowane 
twarze uczniów — mówi ob. Nie 
dźwiedzka — nie żałuję godzin 
straconych podczas słonecznych 
dni letnich“.

ZMP-owiec Bogdan Olejniczak 
jest szczególnie wzruszony. Żo­
na jego była analfabetką. Pod­
czas ferii letnich nauczył ją  czy 
tać i pisać. Egzamin złożyła z, 
wynikiem bardzo dobrym.

Setki osób młodzieży i doro­
słych, robotników i robotnic, 
dzięki ofiarnej pracy ZMP-ow- 
ców uczyniło pierwsze kroki w 
kierunku zdobycia wiedzy. Lu­
dzie ci staną się pełnowartościo 
wymi realiMtaMBM ««dań planu 
0.i«żmao»

proc.
Warszawiacy, którzy jak co roku 

w „Miesiącu Odbudowy“ odgruzo­
wują stolicę, wytyczone mają dwa 
odcinki masowych robót, wymaga­
jące mobilizacji sił społecznych. A 
więc odgruzowywanie przyszłej tra 
sy N:—S na odcinku od Leszna do 
Placu Żelaznej Bramy, gdzie usu­
nięte będzie w ciągu miesiąca 12 

| tys. m sześć, gruzu. Gruz ten wy­
wieziony na Kępę 'ŚPotocką będzie 
użyty "do regulacji Wisły. Ponad­
to prace ziemne przv udziale miesz­
kańców stolicy prowadzone będą na 
Pradze, na terenie ogrodu zoolo­
gicznego.

Dużą popularnością cieszy się 
otwarta w dniu 1 września wysta­
wa w Ogrodzie Saskim' w pawilo­
nie ZOR, dotycząca problematyki 
Marszałkowskiej Dzielnicy Miesz­
kaniowej. Na miejscu rozb’eranych 
dziś ruder i sklepików prywatnej 
inicjatywy powstaje wspaniała 
dzielnica, gdzie zamieszka 40 tysię­
cy ludzi pracy.

film  prod. polsk iej. P oczątek  se a n ­
sów  w godz 17, 19 i 21. W niedz. 
i św ięta o godz. 15, 17, 19 i 21.

G dynia — W arszaw a — „W schodnie 
zalo ty", film  p rod u k c ji radziec­
k iej, dozwol. od lat 14, początek 
seansów  o godz. 17, 19 i 21.

GDYNIA — G oplana — „T ragiczny 
pościg", film  prod. w łoskiej, dozw. 
od la t 18. Pocz w godz. 16.30. 18,30, 
20,30; w  niedz. początek  o godzinie 
14,30. N adprogram : Ju lia n  M ar­
chlew ski.

G dynia — A tlan tic  — „L ichw iarz
G obsech“ . film  dozw olony od la t 
12. godz. 17, 19, 21. W niedzielę i 
św ię ta  od godz. 15, 17, 19, 21.

G dynia — F ala  — „P ocałunek  na s ta ­
d ion ie“ , dozwol. od la t 14. Począ­
tek  seansów  o godzinie 18,30 i 21. 
W niedzielę i św ię ta  o godz. 15.

G dynia - G rabów ek — F aL  — „Z ie­
m ia w ola“ , film  dozw olony dla 
m łodzieży od la t 12. P oczątek  o go­
dzin ie (8.30 i 21.00. w św ięta  od go­
dziny 16.00.

G dynia - C hylonia — P rom ień  —
„C zarci Ż leb“ , dozw. od la t 10. Se­
anse w  godz. 19—21. W niedzielę: 
17, 19, 21.

r la d iio

&

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

P C R
W G dańsku . W rzeszczu, ul. G ru n ­

waldzka 2, n r  telefonu 410-OD i 424-44.
W Sopocie, ul. S talina n r 778. tel. 

5-24-00.
W G dyni, Skw er K ościuszki 34. 

te l .  10-00 t  42-42.
Pogotowie pediatryczne — porad­

nia chorób dziecięcych, G dańsk - 
W rzeszcz, ul Rokossowskiego 39. tel. 
347-68 czynna codziennie w godzinach 
Od U  do 23.

DYŻURY APTEK
G dańsk — A pteka K aszubska, ul. 

Rokossowskiego 35.
Wrzeszcz — A pteka Społeczna Nr. 

16, G runw aldzka 32.
Gdynia — Apteka pod Gryfem, ul.

i  Apteka Nadmorska.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na pon iedziałek , 11 w rześnia br.

5.00 — Początek  aud., 5.03 — Sygnał 
czasu, 5.05 — Streszcz. w iad. porań .,
5.10 — Aud. dla wsi, 5.20 — K oncert,
6.00 — Streszcz. w iad, porań ., 6.05 — 
G im nastyka , 6.15 — K oncert m uzyki 
polskiej, 6.45 — D ziennik po ranny , 7,05
— P rogram , 7.10 — G im nastyka , 7.20 — 
M uzyka — G dańsk, 8.00 — Streszcz. 
w iad. dzień, porań ., 8.05 — lok., 8.10
— P rzerw a , 11.57 — S ygnał czasu, 12.04
— D ziennik południow y, 12.25 — P rz e r ­
wa, 13.25 — P rogram , 13.30 — Aud.
szkolna. 13.50 — M uzyka. 14.00 — Aud. 
ZN P, 14.15 — lok.. 14 30 — Aud. szkol­
na, 14.50 — A rie z oper słow iańskich,
15.10 — Sonata G riega. 15.30 — Aud. 
dla dzieci, 15.45 — Aud dla chorych.
16.00 — D ziennik  popołudniow y, 16.20
— lok., 17.00 K oncert, 17.45 — R ezer­
w a, 18.05 — F ala 49, 18.15 — M uzyka 
ludow a, 18.40 — Pow, Fad ie jew a „Mło 
da gw ard ia" , 19.00 — Aud dla młodz.,
19.15 — K oncert, 20 00 — D ziennik w ie­
czorny, 20.40 — ,.Ńa m uzycznej fa li“ ,
21.15 — P iosenki. 21.30 — R ezerw a, 22.00
— W szechnica Radiow a. 22.20 — lok.,
23.00 — O sta tn ie  w iadom ości, 23.10 — 
P rogram , 23.15 — M uzyka kam eralna,
24.00 — H ym n i kon iec audycji.

PROGRAM LOKALNY 
8.05 — K om unikaty  m iejscow e, 14.15

— D ziecięce rad io "  — „Czego będzie- 
m ' ■■■'■ uczyć" w opr Marii Andró- 
szow. r ie j. 16.20 — Muzyka sym fonicz­
na — serenada na sm yczki M ozarta i 
I  Sym fonia C -dur B eethoyena — płyty , 
22 20 — Codzienny przegląd  wydarzeń, 
22185 — Muzyka rozrywkowa — otyty.
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Epidemia w Malborku...
Jest w naszym województwie mia­

sto Malbork.
-4 w Malborku, jest obwodowy ośro­

dek zdrowia. Otóż; tzcs informuje
korespondent tow^Joźniak — pracow 
nicy ośrodka zdrowia zgłosili chęć wy­
jazdu na wieś9 aby przyjść z pomocą 
spółdzielniom produkcyjnym i PGR w 
robotach polnych. Jako dzień wyjazdu 
wybrali 15 sierpnia.

Gorąco powitano na wsi tę słuszna 
inicjatywę.

|~ G Ł O S  V #* O  ii J O  Ił I “I

Reprezentacyjna kadra bokserska
n u  r i n ą j u  w a r s z a w s k i m

Soczewiński ulega K asp ercza k o w i
■ *''a kortach i sport polski, przyczynić się do

CWKS odbyło się w sobotę spot 
kanie pięściarzy kadry reprezen­
tacyjnej pod nazwą:. Polska A —-

P  oznaczonym dniu samochód już 1 ^°.lska B- Zwyciężył zespół Pol- 
od brzasku oczekiwał na elcipe łącz- I ski T A 13 :?-
ności malborskiego ośrodka zdrowia, ! Następnie^ odbyło się uroczyste
aby zawieźć ją do jednego z okolicz­
nych PGR. Czekał też przedstawiciel 
majątku.

Punktualnie o godz. 6,00 rano zja­
wił się woźny obwodowego ośrodka 
zdrowia, który to imieniu całego ze­
społu pracowników, wręczył przedsta-

wręczenie Franciszkowi Szymu-

podniesienia jego poziomu i wy­
konania planu 6-lctniego“.

Następnie odbyły się-walki. W 
koguciej — Faska pokonał Ku- j 
bowicza.

W drugiej parze wagi koguciej 
spotkali się Kasperczak i Socze !

rze dyplomu Zasłużonego Mistrza j wiński. Walka zakończyła się 
Sportu. ' j zwycięstwem Kasperczaka. Pro-

Szymura oświadczył, że zasz- [ wadzona była w półdystansie i 
ezytne to odznaczenie jest bódź- j zwarciu. Większość zwarć naie- 
cem do dalszej wydajnej pracy j ży do Kasperczaka. W drugiej 
i wyrazem opieki państwa ludo-.j rundzie Soczewiński stawia sku-

wicielowi PGR 13 (trzynaście!) ''zwoi- ! weg0 . na(* . sportem.  ̂ „Dołożę j teczny opór, w trzeciej jednak 
nień lekarskich. w >--J — - >. I wszelkich siłIP każdym z tych •. ,
zwolnień dr Gogołkiewicz z całą odpó- \ a 
wiedzialnością wykwalifikowanego lęka i 
rza stwierdzał, że obywatel taki a laki \ 
nie może wziąć udziału w żniwach z I 
powodu choroby. Dalej wymieniał kil- 
ha ̂ łacińskich wyrazów, mających u- 
twierdzić laików w przekonaniu - o po­
wadze choroby, uniemożliwiającej wy­
pełnienie przez „ofiarnych“ pracowni­
ków przyjętego zobowiązania.

mówił Szymura i traci szybkość i znów Kasper- 
godnie reprezentować czak ma wyraźną przewagę.

Tak niezwykły i wyróżniający się 
przykład. ,,ofiarności“ zainteresował na 
szego korespondenta tow. Woźniaka, 
który rozpoczął badania nad charakte­
rem niespodzianej epidemii.

Z pomocą tow. Woźniakowi przy­
szedł lekarz powiatowy dr Kucharski, 
który przy użyciu naukowej terminolo­
gii wytłumaczył korespondentowi, że 
charakter nowowykrytej choroby, ze 
względu na szeroki zasięg epidemii, 
jest bardzo poważny i wymaga przepro­
wadzenia badań laboratoryjnych, po 
czym zabrał ze sobą wszystkie egzem­
plarze zwolnień, podpisane przez dr 
Gogołidewicza.

Podobno coś nawaliło w laborato­
rium dr. Kucharskiego, bo o wynikach 
jego badań nic w każdym razie nie 
wiadomo do dnia dzisiejszego.

Publikując w interesie dalszego roz­
woju nauk medycznych to krótkie spra 
wozdanie z malborskiego wydarzenia, 
oczekujemy ocl Związku Zaw.odoicego 
Pracowników Służby Zdrowia wyjaś­
nień, co do istoty i stopnia niebezpie­
czeństwa rozpowszechnienia tej nowo 
wykrytej choroby, oraz jakie środki za 
radcze są w tym wypadku najlepsze.
«• . (alpn).

Kiszka zwycięża w Bukareszcie
W Bukareszcie rozpoczęły się j senmayer (Rumunia)

Sztafeta 4x400 m 
3:17,8.

w sobotę, w obecności ponad 35 
tys. widzów, międzynarodowe mi 
strzostwa lekkoatletyczne Rumu­
nii.

Pierwszego dnia mistrzostw 
zwyciężyli:

100 m w konkurencji męskiej:
Kiszka (Polska) — 10,8

100 m w konkurencji kobiet:
Egri (Węgry) — 12,5 . . .

800 m — Aim (C.SR) — 1:55,0 zyła Deszcze jedno
5.000 m — Zatopek (CSR) —

14,39,4
Młot -— Nemeth (Węgry) —

58,73 m.

— 7,15 m 
Węgry —

W piórkowej — Pasławski 
legł Kurowskiemu.

W lekkiej — Sadowski poko­
nał Kempę.

W półśredniej — Chychła zwy 
ciężył Kwaśniewskiego. Pierw­
sza runda ma charakter remiso­
wy. Obaj zawodnicy walczą na 
dystans. W drugiej Chychła zdo 
bywa już minimalną przewagę, 
w trzeciej atakuje i skutecznie 
trafia. ' .

W średniej —■ Sznajder zremi 
sował z Kraskiem.

W półciężkiej — Nowara zwy 
ciężył Palińskiego.

Półciężka druga — Grzelak 
pokonał Glonkę, mając przez ca 
ły czas przewagę, wygrywając 
prawie’ wszystkie zwarcia i sku­
tecznie blokując.

W ciężkiej — Jaskóła uległ 
Gościańskiemu.

Lechia przegrywa z Włókniarzem 2:3 (0:2)
12-tysięczna publiczność, która 

zebrała się w dniu wczorajszym 
na stadionie we Wrzeszczu prze

rozczarowa­
nie. Faworyt Wybrzeża — Le­
chia poniosła jeszcze jedną poraź 
kę grzebiąc ostatnią- swą szapsę 

, na zdobycie mistrzostwa II Ligi 
Skok w dal mężczyzn — Vie- I i powrót do pierwszej Ligi. Po-

Masowy udział zawodników w jesiennych 
mistrzostwach tenisowych Wybrzeża

W sobotę na kortach Ogniwa zarówno zrzeszeni jak i niezrze- 
w Sopocie rozpoczął się turniej | szeni 
tenisowy o jesienne mistrzostwo
okręgu gdańskiego, organizowa­
ny przez GOZT. Turniej ma cha 
rakter wybitnie masowy. Do roz 
grywek dopuszczeni zostali wszy 
scy. uprawiający sport tenisowy

Sukces polskich „Starów“
KRAKÓW. 9 bm., uczestnicy mię­

dzynarodowego raidu techniczno- 
doś\viadczalnego samochodów cię­
żarowych przebyli IV etap jazdy o- 
krężnei Wrocław — Kraków, dłu­
gości 254 km. Po drodze w Katowi­
cach odbyły się próby: zrywu i ha- 
inowania na poziomie oraz próba 
zwrotności.

Próba zwrotności, która polegała 
na przejechaniu wyznaczonej trasy 
między słupkami oraz wjazdu przo­
dem i tyłem na oznaczone pole, 
przyniosła sukces kierowcom pol­
skim. Próbę wykonał najlepiej inż. 
Rychter, a pozostali Polacy uzyska­
li również bardzo dobre wyniki. 
Lżejsze i szybsze „Pragi“ wyka­
zały gorszą, nieco zwrotność, niż 
polskie ,.Stary“.

Próbę zrywu i hamowania wyko­
nał najlepiej czechosłowacki kierów

Na starcie stanęła nienotowa 
na dotychczas ilość 217 zawodni 
ków i zawodniczek z całego wo­
jewództwa gdańskiego.

W pierwszym dniu 
poziom na ogół słaby. W dru­
gim dniu, tj. w niedzielę walki 
były już ciekawsze. ,

Największą dotychczas niespo­
dziankę sprawił młody junior so 
pot kiego Ogniwa — Maniewski, 
który startując również w kon­
kurencji seniorów odniósł cenne

rakie-

rażka Lechii jest tym bardziej 
przykra, że drużyna gospodarzy 
w przekroju całego meczu była 
drużyną lepszą a decydująca o 
zwycięstwie gości bramka padła 
dosłownie w ostatniej minucie 
gry. Łodzianie mieli przewagę 
w pierwszej połowie meczu i w 
tym okresie zdobyli też prowa­
dzenie 2:0. W drugiej połowie 
Lechia grała chwilami koncerto­
wo goszcząc często na polu kar­
nym przeciwnika. Atak gospo­
darzy zdołał też dwukrotnie zmu 
sić bramkarza gości do kapitu­
lacji, wyrównując na 2:2. Od te ­
go momentu gdańszczanie opadli 
nieco z sił i gra się wyrównała. 
Decydujący o zwycięstwie punkt 
uzyskał środkowy napastnik go- 

zawodów sei. .
Przed meczem zawodnicy obu 

drużyn zbierali wśród publiczno 
ści składki na Fundusz Odbudo 
wy Stolicy.

Przekleństwo zbrodniarzom!
4 * /

Ożywiona działalność
koła sportow ego
przy gdańskiej MCH

ca Turna, Drugim byt Jedraszko. Po­
zostałe polskie. „Stary“ wykonały
te próbę lepiej, niż węgierskie ! zwycięstwo nad pierwszą 
„Lseple , co przy lepszych również , 7 , .
wynikach w próbie zręczności dało i gdans^kiego AZS Frankow-
polskm kierowcom zdecydowaną skini, w dwóch krótkich setach
przewagę nad wozami węgierskimi ! 6:4, 6:4.
w punktacji ogólnej w 2 katego-1 Pozostałe ciekawsze . wyniki:
r:ach. ¡seniorzy: Cieszyński — Felczak
- Jazda okrężna na IV etapie Wróci - „ ,  , , . „
ław — Kraków nie przyniosła żad- j ®:3, 3: 1 > Wiewiorowski Gą- ^
.nej ekipie punktów karnych. j sowski 9:7, 6:4, F aron . — Jokietysekcja pjj^i ręcznej, która w ubieg*

Po czterech etapach w kategorii j 6:3, 6:0, Bembenek — Pfeifer Wm miesiącu rozegrała już kilka spot

W m iesiącu sie rpn iu  przy M orskiej 
C en tra li H andlow ej w G dańsku po ­
w stało koło Z rzeszenia Sportow ego 
„ S pó jn ia“ .

W czasie sw ego k ró tk iego  istn ien ia  
koło zdołało założyć już  sekcję  lekko­
atle tyczną, ten isa stołow ego i piłki 
ręczn e j.

N ajw iększą żyw otność w ykazu je

„Z dalekiej Korei poczta przyniosła tę mrożącą krew w żyłach 
fotografię, ukazującą prawdziwe oblicze amerykańskich morder­
ców. Wpatrzcie się w twarzyczkę maleńkiego sieroty, który przy­
tulił się do ciepłego jeszcze ciała matki, zabitej przez bombę, zrzu­
coną z trumanowskiego samolotu. Przypatrzcie się i zapamiętaj­
cie! I niech z waszych serc, ściśniętych od bólu i współczucia, wyr­
wie się krzyk gniewu i przekleństwa pod adresem morderców-.

Z fotografii tej przebija zaledwie maleńka część mąk i cier­
pień, które przynieśli na ziemię koreańską łaknący krwi zaocea­
niczni agresorzy.

Przeszło dziesięć tygodni panoszą się w- Korei bandyci Trn- 
mana. Ich żołnierze, tchórzliw i w prawdziwym boju z bohaterski­
mi żołnierzami Armii Ludowej, odważni są wobec ludności cywil­
nej, kiedy mordują i gwałcą kobiety, masakrują aresztowanych 
patriotów i rozstrzeliwują z karabinów maszynowych bezbronnych 
uciekinierów7. Ich lotnicy, jak ptaki drapieżne, krążą nad spokoj­
nymi miastami i wioskami, nad ryżowymi polami i drogami, cy­
nicznie i z zimną krwią strzelają i zrzucają bomby na pracujących 
w spokoju mężczyzn, starców, kobiety, dzieci, burzą mieszkania, 
szkoły, szpitale i żłobki dziecięce. Dowódcy ich okrętow7ej artylerii 
kierują pociski na domki rybackich wiosek, na szpitale i sanato­
ria nadmorskich miejscowości w y p oc z y n k o w- y c ii.

Podczas, gdy zaciężni mordercy przelewają niewinną krew7 
spokojnych ludzi pracy, ober-morderca, Truman, wznosi oczy ku 
niebu, szepcząc pobożne słowa, a chór jego zagranicznych lokajów 
woła o pokoju, demokracji i sprawiedliwości.

Od początku do końca Wielkiej Wojny Ojczyźnianej przeby­
wałem na w7ojennych drogach przyfrontow7ych, w miastach i wsiach, 
zburzonych przez ślepą nienawiść wrczorajszych pretendentów do 
panow ania nad światem - hitlerowców.

W Mohylowie i Orszy, w7 Smoleńsku i Witebsku, w Wielkich 
Łukach i Rżewie widziałem obrazy7 podobne do tego, który mrozi 
krew w żyłach i który widzimy na fotografii przysłanej z Korei.

Widziałem na drogach trupy dzieci i kobiet, walających się 
w-okół płonących zgliszcz, zbombardowanych przez hitlerowskich 
lotników. Widziałem, jak „Messerschmidty“ unosiły się nad tłu­
mami uchodźców, strzelając do matek i dzieci, do siwych starców 
i do mężczyzn w sile wieku.

Widziałem zgliszcza domów, do których hitlerowcy, cofając 
się, zganiali ludność cywilną i palili ją tam żywcem. I ta fotogra­
fia i wieści, które nadchodzą z Korei, przypominają innie i milio­
nom moich rodaków, że bandyci Trumana są tak samo bez serca, 
tak samo łakną krwi jak bandyci dzikiego „Fuehrera“. Różnica 
między nimi jest tylko taka, że hitlerowcy chełpili się sw7oim 
okrucieństwem, a zaoceaniczni faryzeusze, krwawe świętoszki we 
frakach ministerskich i generalskich mundurach maskują sw7oje 
podłe postępowanie morderców7 i wrogów ludzkości, wywołują- 
cą mdłości obiudą.

Niech będą przeklęci mordercy dzieci, kobiet i starców7! Wiecz­
na pogarda narodów okryje hańbą ich podle nazwiska. W obronie 
życia kobiet i dzieci, w obronie świętej i słusznej sprawy idą ko­
reańscy patrioci do zwycięstwa. Słuszna sprawa miłującego po­
kój narodu zwycięży“.

ALEKSY SURKOW
(„K om som olskaja  P ra w d a“ )

II, w której współzawodniczą ze so- ¡2:6, 6:3, 9:7, żyznowski -  
ba polskie „Stary“ i węgierskie i " „ . .  .
•..ĆseoJe“. nierwsze r 7.i0.rv mieisca Pelęzynskl ®-3, MrokCseple", pierwsze cztery miejsca, 
zajmują kierowcy polscy. Na I miej­
scu znajduje się inż, Rychter („Star“ 
Nr 7) — 137,5 pkt., II — Jędraszko 
(„Star“ Nr 4) -  138,7 pkt.

W poniedziałek odbędzie się start 
do ostatniego etapu: Kraków — 
Warszawa.

— Ko~
owskl

— Dobrzański 6:2, 6:1, Błeński 
Szydłowski 6:2, 6:1. Mrokowski
— Krawczyk 6:3, 6:1.

Juniorzy: Jasiński — Szutta
6:3, 6:3 i Łuckiewicz — Orlików 
ski 6:3, 7:5. W

kań z kolam i sportow ym i innych  za­
kładów  pr.acy (m. in . C en tra lę  T eks­
tylną), n ie ponosząc żadnej porażki 
Sekcja  ta zgłosiła rów nież dw a zespo­
ły do tu rn ie ju  kół sportow ych , o rgan i­
zow anego przez ORKF.

W dniu 3 w rześn ia  członkow ie koła 
brali udział w m asoiyym  zdobyw aniu  
odznaki SPO: w  3-boju lek k o a tle ty cz­
nym  i p ływ aniu , uzysku jąc  dobre  w y ­
n ik i. I tak  np. na 40 zgłoszonych za­
w odników  do p róby  p ływ ania — 30 
uzyskało  norm ę. (AL)

LZS Lubichowo potrzebuje sprzętu sportowego
L udow y zespół sportow y w L ubi­

chow ie p i ow adzi na  te ren ie  sw ojej 
gm iny ożyw ioną działalność. O statnio 
w czasie uroczystości dożynkow ych 
zorganizow ał tu rn ie j p iłkarsk i, na 
k tó ry  zaproszono rów nież ZKS „Z w ią 
zkow iec“ ze S tarogardu  oraz koło 
sportow e Zakładów  K oksochem icz­
nych. P iłkarze  w iejscy osiągnęli duży 
sukces za jm u jąc  w tu rn ie ju  tym  
pierw sze m iejsce

D rużyna LZS L ubichow o składa

się przew ażnie z m łodych  graczy. 
N iestety  b rak  odpow iedniego sprzętu  
(zwłaszcza butów  footbalow ych) u n ie ­
m ożliw ia przeprow adzan ie  rac jo n a l­
nego tren in g u . Członkow ie LZS chcie­
liby rów nież upraw iać  lekkoatle tykę . 
Założyli n aw e t sekcję  lek k o a tle ty cz­
ną. do k tó re j zapisało się sporo za ­
w odników . Sekcja  ta  nie m oże się 
jed n ak  rów nież rozw inąć, poniew aż 
nie posiada odpow iedniego sprzętu .

(no)

Statek leżał na boku, lecz fale rozbijały sie już o jego wrak, 
nie dosięgając nabrzeżnej. Teraz już tylko wicher huczał na 
dźwigach i bryzgi lodowatej wody opryskiwały ludzi. Sablin west- 
climąi z ulgą i złożył gratulacje Wiatkinowi. Stary inżynier patrzył 
ze wzruszeniem na tę, iście szaleńczą, pracę i oczy lśniły się mu 
jak dziecku. Raz po raz zrywał się, by osobiście obsługiwać dźwi­
gi, poprawiać narzędzia i ustawicznie zwracał się do wszystkich:

— Dziękuję, towarzysze, dziękuję.
*  *  *

Przy pomocy dźwigów układano ostatnie płyty. Nabrzeże zo­
stało uratowane.

W tej minucie zajechało na nabrzeże auto Ponomariewa.
W ciągu całej drogi od miejsca awarii „Glorii“ do portu, 

nad uchem Ponomariewa stale brzęczał głos Jowesa. Brzmiał ten 
głos bądź dobrodusznie, ale pewnie, to znów ironicznie i natrętnie. 
Jowes wypowiadał takie myśli, które znajdywały oddźwięk w 
duszy Ponomariewa. Oddźwięk ten początkowo był nieśmiały, 
lecz wzmagał się stopniowo po każdej nowej uwadze Jowesa nie­
mal równocześnie z narastającą w duszy Ponomariewa wrogością 
do Kudriaweewa, szczególnie, gdv uprzytomnił sobie, że zełgał 
wobec Jowesa, że Kudriawcew jest jego zastępcą. Jeśli Jowes 
mówił, że nie rozumie stanowiska kierownika w radzieckim por­
cie, to Ponomariew uznał za stosowne wspomnieć, ile to dozna­
wał przykrości od sekretarza partyjnego i ile ich jeszcze go ocze­
kuje. A kiedy Jowes zauważył, że nieposłuszeństwo robotników 
jest niedopuszczalne i sprzeczne z zasadami dyscypliny pracy, tak, 
jak ją rozumieją wartościowi ludzie -— Ponomariew uznał za 
słuszne przyznać temu twierdzeniu rację, jako że i jemu doku­
czyła systematyczna natarczywość stachanowców w rodzaju Nadi 
Kriukowej, bowiem ośmielali się oni pouczać go, jak należy 
pracować.

lilahołai A s t t n o i f 5S)

i SEKRETARZ ORGANIZACJI l PARTYJNEJ
Lecz im częściej mimowolnie przytakiwał Jowesowń, tym wię­

cej czuł się jedynie w roli biernego współuczestnika tej rozmowy 
i tym bardziej nienawidził swojego rozmówcy, szczególnie dla­
tego, że ten tak otwarcie odsłaniał jego własne myśli, które nurto­
wały w nim od dawna.

Kiedy aulo zbliżało się do portu, dwaj milczący dotąd kom- 
pani Jow7esa ożywili się,i zaczęli głośno wykrzykiwać, wskazując 
na nabrzeże. Ponomariew spostrzegł, jak tonie w tej chwili przy 
nabrzeżu „Orion“. Doprowadziło to go do stanu, kiedy postępowa­
nie człowieka wymyka się spod kontroli rozumu. I chociaż tak, jak 
każdy człowiek o służalczym usposobieniu, respektujący bez za­
strzeżeń nietykalność cudzoziemców, a on żywił nawet respekt 
do pijanych obcych marynarzy i osobiście przekazywał ich w ręce 
kapitanów statków—zapragnął spoliczkować Jowesa, jako swego ku 
siciela. Jednakowoż zamiaru tego nie wykonał, by ć może dlatego, 
ze Jow7es nieco przycichł i zadał mu w tym momencie w delikat­
nej formie pytanie, czy może zawiać ich na miejsce katastrofy, 
w celu poznania jej przyczyny.

Zatrzymali się właśnie przed biurem kierownictwa głównego 
nabrzeża. Ponomariew zaproponował gościom przej ście do jego 
gabinetu, oświadczając, że będzie tam za kilka minut, gdy tylko 
dowie się, co się zdarzyło z „Orionem“. Oddalając się od biura

widział twarze gości, przyciśnięte do szyb okna swego gabinetu. 
Jowes przyjaźnie kiwnął mu ręką.

Ponomariew, ujrzał pracujące dźwigi. Każde ich poruszenie 
groziło zgubą temu, kto kierował ich pracą, a także ludziom pra­
cującym na placu. To samowolne wznowienie pracy znowu skie­
rowało myśli Ponomariewa do świeżo ukończonej rozmowy z Jo- 
wresem. Pak, został niewątpliwie ograniczony w swoich upraw­
nieniach. Ktoś śmiał zezwolić na wykonywanie pracy w takim 
niebezpiecznym czasie i przyczynił się. do spowodowania awarii 
„Oriona“ i pływającej fabryki, wówczas, kiedy on odpowiadać 
będzie za wszystko. Przyjąwszy to jako brak szacunku dla siebie, 
doświadczonego pracownika i nabrawszy mniemania, że gdyby7 
on tu wyłącznie decydował, podobne wypadki nie miałyby miej­
sca, zirytował się jeszcze bardziej. Teraz już nawet biegł na 
ślepo, nie,zwracając uwagi na niebezpieczeństwo. Każdej chwiii 
mógł być zmyty przez fale. Nie widział barier ochronnych... 
Nic już go nie mogło powstrzymać. Do takich postępków zdolni 
są nawet najbardziej tchórzliwi ludzie.

Pierwszą osobą, którą zobaczył Ponomariew na placu budowy, 
był Babkin. Właśnie w tym momencie uchwycił on ramieniem 
swego dźwigu olbrzymią płytę, w celu wrzucenia jej do morza. 
Zoczywszy chłopca, który przyczynił się. jak sądził — do spra­
wienia mu wielu przykrości swoją gorliwością i natarczywością — 
Ponomariew stanął pod dźwigiem i podniósłszy do góry zaciśnięte 
pięści, zawołał:

— Przerwać pracę! Niezwłocznie! Zatrzymaj dźwig!
C. d. n.
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